Gdy po trzech latach

Gdy po trzech latach z wojny powracałem

I o swej Polsce smutno pomyślałem.

I zawsze smutny, zawsze zadumany,

I tu stanęłem między grobowcami.

I zawsze smutny, zawsze zadumany,

I tu stanęłem między grobowcami.

Wnet się odzywa jakiś głos z podziemi,

Co ty tu robisz między umarłymi.

Co ty tu robisz, co się tu przechadzasz

Aż nam umarłym w spokoju przeszkadzasz

Co ty tu robisz, co się tu przechadzasz

Że nam umarłym w spokoju przeszkadzasz.

Jam spod Warszawy, ... dostałem

Aż tu na reszcie życie dokonałem.

Oj jak mi miło na tej polskiej ziemi

Spoczywać razem z rodakami swymi.

Oj jak mi miło na tej polskiej ziemi

Spoczywać razem z rodakami swymi.

Oddal się, oddal jakiś cudzoziemiec,

Możeś Bolszewik a może i Niemiec.

Bo tu jest spoczynek rycerzy Polaków,

Jak być nie może wśród naszych rodaków.

Bo tu jest spoczynek rycerzy Polaków,

Jak być nie może wśród naszych rodaków.

